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100 tys. zł. m m i  ■ z lata więzienia gcniosłr wynalazek Polska
F i n a ł  w i e l k i e g o  p r o c e s u  o lic h w ę

W IL N O . 22.12. W czora j odbył 
s ię  dalszy c iąg  procesu A. L e jb . 
w ic  za i Sz. Gordona oskarżonych
0 pobieranie nadmiernych pro 
centów za udzielane pożyczki. Po 
wszczęciu  rozpraw y zeznawai b:e- 
g :y  buchalter J Wuj jitcŁon , ató- 
ry  odczyta! spraw cc'dan:e z eks­

pertyzy ksiąg.
■Tak w y nika z orzeczen ia biegłe­

go, oskarżeń1 oddawna pobierali 
odsetki w  ntedofw oto* ■wysoko­
ści, które w stosunku /traym się­
gały 120 proc. W e w »*y * *k  cb tych 
wypadkach zarząd lombardu w p i­
sywał do ksiąg procenty fikcyjne, 
odpow iadające przepisom  banko­
wym. Ponadto b ieg ły  wskazuje na 
cały szereg uchybień, i tak n-aprzy 
kład, lombard nic prow adził noto­
wań kursu dolara, w ad liw ie  w j-  
staw iał kw ity  i t. p, t

Po zeznaniach b iegłego zabrai 
głoa prokurator W olski. B r -o 
długo mó-wił o nędzarzach, - asą- 
cycb ostatn ie palta, pierścmnk i 
t  p a tam czekała na nich ręka 
hchw-iarza Lejbcw icza . Akt c -r 
żrn ia w  16 punkt, m ówi o poszko­
dowanych, lecz takich jesi legjon 
: d latego sprawa ta ma znac-zen t

społeczne ,
Następn ie prokurator scha. ak- 

teryzew ał dz .a to ln ość  oskarzo- 
rycń , którym  kapitał fundowały 
nędza i łzy  ludzkie. D alej za*1? ' 
hsował stosunki i metody, J3j*ie 
panowały w  lom imraz woi? 
£ c b , Którzy p łacili ostatni grosz 
lic fcw frrw m  Mowę swą prokura­

to r aó,k«ńc*yt żądaniem

kary. ,
Obaj ©broncy. adw.

1 Petruscw icz dążyli do poa.. - 
n ia aktu oskarżenia i je z  ^  
świadków, dowodząc, ze .ich y 
znaczeniu m atorjalnom  n e b>lo.

W krótce znow z-D iera gtee

ku %tór p o ^ mizuj4C z 
• I n -  i z głęboką i run ją  zbi-

■«» r ; i ąo -:

( ■ " ° r a “ "  
rnt ch natiz-So kodeksu.
W reszcie  v zakończeniu proszą 

o uniew innien ie obu oskariunyth. 
T o  samo pow tarza ją  w  ostatniem  
blowie L e jbow icz i Gordon.^ 

WYROK 
Po długiej przerw ie sędzia Bo­

cheńska odczytu je wyrok

S w « ^ rż<■».8o8teu ur ai,, ł  w  w ielu  wypadkach 
w in n y m .*  określoną
przekroczyli J*°rnie .

pobieraniu odsdek, to w .  
p rzy  v,aźdv na dwa lata
r-kazam zostali Kaz 3 ^  ^
w ięzien ia , o raz nu . ‘to są- 
tvch g rzyw n j, pona-to 1
dowe idące w tysiące riotyol ■

surowej

Łuczyw ea

two m ogli zdać sobie sprawę, że 
nadmierne procenty pocierane z 
tytułu udzielanych pożyczek są 
przestępstwem, zaś fak t zastaw ia­
nia przedm .otów  n ieraz bardzo 
potrzebnych, je s t całkow icie w y­
starczającym  dowodem, że zastaw 
ca znajduje się w  ciężkich w a­
runkach m aterjalnych, a co nie 
jest bynajm niej okolicznością ła ­
godzącą dła oskarżonych. ^  tych

warunkach Sąd musiał zastoso­
wać ten w ym iar kary.

W yrok taki w yw oła ł zrozum iałe 
poruszenie na sali.

6«?z żadnego wysiłku b ę t ó  można jeździć rowerem 50 kim. na godZc

Jak się dowiadujem y, do polic ji 
wpłynęły znowu dw ie skargi na 
byłych w łaścic ie li iornbarciu „Cre- 
sovia“  za pobierania lich w ia r­
skich procentów  jeszcze z roku 
J932.

IN O W R O C Ł A W ,  22.12. N iem a 
bardziej rozpowszechnionego środ­
ka lokomocji nad row er. Eez 
żadnych kosztów, z w y ją tk o m  ma­
łych reparacyj, row er może słu­
żyć calemi latami. Zaletą jego  jest 
znaczna szybkość p**zy stosunko­
wo małym wysiłku fizycznym  w  
pedałowaniu. Z d aw iłob y  się, że 
rower przeszedł ju ż wszystk ie fa- 
xv doskonalenia, nic ju ż  w  jego

OBSsrzymie nadużycia
w urzędzie celnym w  K ra k o w ie

Skarb poniósfl SSO (vs> -  ̂ strai
K R A K Ó W , 22. 12. Do Sadu Okr. 

Karnego w  K rakow ie w płynęła 
skarga na 7 oeób, które w  latacn 
1930-33, dopuściły się naaużyć w  
urzędzie celnym w Krakow ie, 
p rzy dokonywaniu form alności 
celnych, wskutek czego tharb 
państwa poniósł straty w  sumie 
350.000 zł.

Oskarżonym i s ą : R a fa ł Gold- 
fluss i Leopold  Gold3taub, w ła ­
ścicie le firm y  przewo-zowej, k tó­
rym  akt oskarżenia zarzuca f a ł ­
szowanie i przerabian ie faktur, 
oraz św iadectw  pochodzenia to­
warów , sprowadzanych % zagran i­
cy. Razem z nimi odpowiada prze 
w-cźnlk, M aurycy Diumant.

W  czasto rew izy j, znaleziono w 
biurze Goldfluśsa n iewypełn ione 
św iadectwa pochodzenia tow a­
rów, oraz blankiety f.rm  zagra ­
nicznych z p ieczęciam i. Nadto w 
oszukańczy sposób posługiwano 
się wagą, by wykazać m niejszy 
c iężar im jjortowanych towarów  i 
zapłacić m niejsze cło.

W  sian oskarżenia postawiono 
ówczesnego k ierownika urzędu 
celnego w K rakow ie, W iesław a 
M ariana Zaleśn lckiego i jego  za­
stępcę pod zurziitem, to  jako u-

Wigilja akademeka
Żarząd un iwersyteckiej B ra t­

n iej Pom ocy urządza, wzorem  lat
u b ieg łych , t ra d y c y jn a  W iec ze rzę  
W ig ilijn ą  dla wszystkich studen­
tek i studentów uczelni, którzy nie 
mogą spędzić św iąt v  śród swei 
rodziny, Uroczystość zaszczycą 
ową obecnością pro fesorow ie  U n i­
wersytetu.

„O p ła tek " odbędzie się w  loka­
lu kuchni B ratn ie j Pom ocy w  U- 
niwersytecie, dnia 24 b. m. o go­
dzin ie 14.30.

Po bezpłatne karty wstępu na­
leży się zgłaszać do sekretarjatu

W  mutywacn Sąd MZIiaCi- ’ Towarzystwa, Krakowskie Przed- 
m i  kierowniAu j A

im i w łaścicie lam i lombardu i la  ___
obaj byli faktyaznym i

C h c t & l  ł B k s r s ś ć  « h o i n k ę
p o n ió s ł śm ierć n a  m ie lc u

wek pnnował połov/;
ąROD 4 22.12- W  lesie pańsi wo-

S S 5 «  i  * « * • »  B0Ih
Strcnk.

W oD  C zb liż a ją cy ch  

dokonywano w  lesie ^  N a .
wek św ierkowych na 
grom adzonego zapasu

tvch drze-

Mańczak.

Wspomnianego dnia wei 
nych godzinach rannych Maiicsak 
spostrzegł jak iegoś osobnika, któ­
ry usiłował skraść jedne drzew o. 
Gdy na wezwanie osobnik ów  nie 
reagował, Mańczak strze lił z _du* 
btltow ki, zab ija jąc na miejscu 
Rocha Strenka.

Po lic ja  prowadzi dochodzenie.

a l b u m  d z i e s i ę c i o l e c i a
‘  p o * s k i e i  r a d j o l o i  i

■ A ozdob. skiego Radja w  radjofonji światowej 
Od dość downa zajkiw 1 i wymianie program ów polskich z *a-

rzędn icy celn i nie dopełn ili swycli 
obowiązków, narażając skarb pań 
stwa na stratę. Ponadto na ław ie  
oskarżonych zasiądą: R a fa ł Meth 
i Józe f An is, oskarżeni o n iezgod­
ne z prawdą prowadzenie ksiąg 

P rzedstaw ia li oni w ładzom  
skarbowym faktury, wśród któ­
rych jedna była sfa łszow ana 
nrzez Guldstauba. Ponadto R a fa ł

Metn i Józe f Ania, oraz Izydor 
Heth, odpow iadają za p rzy jm ow a­
nie do obrotu towaru zagran icz­
nego, o którym  w iedzieli, że nie 
został należycie przez firm ę  Grnd- 
fiussa oclony.

Akt oskarżenia hezy ponad 100 
■stron. Procc3 w te j spraw ie od­
będzie się z początkiem  przyszłe­
go roku.

C zy w olno utrudniać zdobycie pracy
dawnym pracownikom?

Berliński sąd pracy rozpatry­
wał zasadnicze pytan ie: w  jak im  
stopniu pracodawca, udzielając 
op in ji o swoim  dawnym pracow ­
niku, może w p ływ ać ujemnie na
uzyskanie przezeń nowego zatrud 
nienia?

Chodziło m ianow icie o sprze­
dawczynie jednej z firm , która pu 
6-letniej pracy, pełn ionej ku zu­
pełnemu zadowoleniu ’ przedsię­
biorstwa, m usiała ustąpić spowo­
du scysyj z męskim personelem 
firm y . Przed  przyjęciem  je j  na 
nową posadę zwrócono się do f i r ­
my-, w której przedtem  pracowa­
ła o in form acje, a ponieważ lis t 
w  te j spraw ie dostał się do rąk 
jednego z Jej osobistych w rogów , 
odpowiedź brzm iała, że panna M. 
„ je s t  uczciwa i p racow ita , ale nie 
zasługuje na zaufanie, gdyż za-
chowanlo się jej w  stouunKu do 
m ężczyzn nie było poprawne, a 
niekiedy nawet n ieobycza jne".

W  rezu lta c ie ' panna M. nie 
otrzym ała posady, a chociaż prze.- 
ciwko swemu oszczercy uzysJ.ała 
wyrok skazujący go na grzyw nę, 
małą to było pociechą w je j  bez­
robociu. Zaskarżyła w ięc dawną 
firm ę o odszkodowanie spowodu 
uniem ożliw ienia je j  uzyskania 
nowego za jęc ia  —  i w  sądzie pra­
cy, w  toku dwóch instancyj, uzy­
skała wyrok k o iz js tn y  dla siebie

—  Skoro byia dobrą pracow ni­
cą —  brzm iały motyraw wyroku-— 
należało dać odpow iedź d la  n iej 
korzystną, a nie w daw ać się w  je j 
życie prywatne, zw łaszcza że od 
okresu, gdy  zaszły  obciążające 
ją  wypadki, upłynęło ju ż  parę 
lat, a w ed le p rzy jętych  w  życiu 
zapatrywań upływ  czasu zmazuje 
stopniowo dawne błędy.

W  nłem ieckłch kolach pracow ­
niczych wyrok ten w yw o ’ al w ie l­
kie zadowolenie.

mechanizm .e ulepszyć nie można, 
rym ciusem  ostatn io p F ran c i­
szek K ie jp ińs ld  z Inow rocław ia , z 
zam iłowaniem  pracujący nad re­
paracją  j udoskonaleniem  różnych 
maszyn, w prow adził do m echaniz­
m u row erow ego  w prost rew e la ­
cyjne u lepszenie osi przekładni 
łańcuchowej.

w ynalazek  poza łicznem i udo­
godnien iam i w  prowadzeniu i 
konserw acji >rowerów ma te 
t.p rost n iew iarogodną zaletę, że 
wskutek zastąp ien ia łożyska sy 
atomu rmskowo stożkow ego przez 
łożysko systemu p. K ie łp ińsk iego, 
zm niejsza tarc ie  p rzy  obrocie osi 
przekładni o 9C proc. W skutek te­
go pedałow anie p rzy  przekładni 
nowego systemu w ym aga wysiłku

o 90 proc. m niejszego, n iż przy 
przekładniach dotychczasowych, 
N a  row erze z przekładnią te j kon­
strukcji będzie można rozw inąć 
szybkość przeciętną do 50 km. n," 
godzinę.

Pan  K ie lp ińsk i w ynalazek ju j 
opatentował, a obecnie przystępu­
je  do eksploatacji swego pomysłu

N iew ą tp liw ie  row ery  w ytw órn i, 
która nabędzie i zastosuje ton w y ­
nalazek, uzyskają duży popyt i 
w yelim inu ją  row ery  starego sy­
stemu. R ea lizac ja  pomysłu pozwo­
li p. h iełp inskiem u na przeprow a­
dzenie nowych udusku&altft, w 
których spodziewa sie uzyskać 
zi owu w  krótkim  czasie dobre re ­
zu ltaty.

W  o b j ę c i a c h  l w a
O m a l  n i e  k a t a s t r o f a

PLE S Z E W , 22.12. O negdaj ba- rękę 
w ił w  P leszew ie  w ędrow ny zw ie ­
rzyn.ec, posiadający w śród sze­
regu interesu jących zw ierzą t e- 
gzotycznyeh  potężnego Iwa. M a­
ły zoo log  cieszył się w ie lką  f r e k ­
w encją  publiczności. Szczegół- 
niejozem  zain teresow aniem  da­
rzono lwa, k tóry zw yk le leżał 
spokojnie, z powagą i jakby z po­
błażaniem  patrząc na w ydziw ia ją  
cą i navv-oIującą go  do biegania 
publiczność.

W  pewnej chw ili przekroczył 
ogrodzen ie i iD lizy ł się do klatki 
7. lwem  m ieszkaniec tu tejszy, Zei- 
deh M imo przestróg  w yciągnął

z zam iarem  pogłaskania 
g rzyw y  królewskiego zw ierzęcia . 
L ew  w idoczn ie uznał gest Zeid la 
za prow okację  i nim ten zdołał 
się cofnąć, skoczył, chw ycił oby­
dwom a pazuram i śmiałka i p rzy­
cisnął do krat. , j

N a  p rzeraźliw y  krzyk o fia ry  i 
w ołan ia  publiczności przyb ieg ła , 
służba zw ierzyńca  i uwoln iła  na- 
pół om dlałego ze strachu Zeidla 
z uścisku rozgn iew anego  iwa

■eidla musiano natychm iast 
odszaw ić do szpitala, g d z i«  
stw ierdzono bardzo poważne obra^ 
ien ia  ramion.

E p M e s B t f a  s z k s T b i y n y
w  Z a g ł ę b ? u  w e g l o w e m  "

Zm ia n y  w  o p o d a tk o w a n iu  psćw
P s y  p o k o j o w e  i p o d w ó r k o w e  w o t n e  o d  p o d e t k u

N ow y statut podatku od psów, 
zatw ierdzony na ostatniem  po­
siedzeniu Rady M ie jsk ie j p rzew i­
duje szereg zmian w zakresie po­
b ieran ia tego jx>datku, jak  rów ­
nież zwoln ień  podatkowych, któ­
rym  mogą podlegać niektóre psy.

W ed ług dotychczas obowiązują 
cych przepisów  podatek roczny 
od jednego psa wynosił 15 zł, po­
datek od każdego następnego 
psa —  50 zł; tyczyło to psów po­
kojowych, Od psów podwórzo­
wych pobierano 5 zł. rocznie. 
Obecnie od psów pokojowych sto 
sowana będzie jednolita  stawka 
w  wysokości 15 zł, bez względu 
na ilość psów, od podwórzowych 
utrzymana będzie suma podatko­
wa 5 zł z tem. że podatek nie bę 
dzie

następne. W  im ś l nowych prze­
pisów, każdy kto ma psa, obow ią­
zany je s t w  ciągu 2 tygodn i za ­
w iadom ić Zarząd M ie jsk i o posia 
daniu psa, bez względu na to czy 
pies podiega opodatkowaniu czy­
nie. Podatkow i pod lega ją  psy po 
ukończeniu 8 tygodn i, a nie jak 
dotychczas 6 m iesięcy.

Od podatku zw aln ia  s ię : psy 
stanow iące przedm iot handlu, bę 
dąee w łasnością dozorców  noc­
nych, przewodniki niew idom ych, 
ochronne głuchych lub n iedołęż­
nych, tresowane, utrzym ywano 
przez artystów , utrzym ywane
przez zakłady naukowe, oraz psy 
śledcze i ochronne i utrzym ywa­
ne przez o fice rów  i szeregow ych  
po lic ji państwowej. Fodatek bę-

S O S N 0 W IE C , 22. 12. W  Za­
głębiu wybuchła szKarlatyna-, któ 
ra 'g ra su je  w śród  dzieci. le k a rz e  
stw ierdzili kilka wypadków  tej 
groźnej choroby, k tóra  rozszerza 
się.

W  Czeladzi zachorowało dwoje 
dzieci na szkarlatynę, a w  innych 
m iejscowościach  rów m et s tw ie r ­

dzono tę chorobę. Istnieje o-bawa 
rozszerzen ia  się tej cnoroby, któ-' 
ra  zw yk le przyb iera  rozm iary  e- 
pidemji.

W zwiąaku z tem zarządzono 
szereg środków zapobiegawczych, 
a przedewszystkiem, ściśle izolo 
wano chore dzieci.

Bil o w a  f a l  a  r e ^ a k e y f
w Zagłęfóu

K A T O W IC ^  22.iż . Jak. sie do- C yrkow ego zupełn ie unierucha­
m ia ją  swą fabrykę na okres S ty-w iadu jem y, fabry'ka Zieleni"?.- 

sk iego w D ąbrow ie zredukowała 
f.O ludz*, Huta Bankowa 240 ro­
botników w ysyła  na urlop turnu- 
sow y.
Smutna v .eść nadeszła z Będzi­

na, gdzie Po lek ie  Zakłady Przem .

godn. Powodem  ir.a być konieca- 
ny remont. Dotknie to 200 ludzi.

Jak w idać, fa la  redukcyj obej 
ntuje coraz to w iększe zastępy ro­
botników, k tórzy będą m ieć bar­
dzo smutną gw iazdkę.

A B C  S P O ! ( T O W f c

pobierany za p ierw szego 1 dzie można w płacać w  dwóch ru- 
psa, lecz dopiero za d rugiego i \ tach półrocznych.

Pclska południow a p rze g ry w a
z  reprezentacją Niemiec półn.

ny album „Dziesięciołecja ^

Radja-' ju i u .ara :justruie P T
Zwarta treść albumu 'T. ^jLfonji

wstanie, rozv.ro i w zr ■ uZiesię-
polskiej na prz« 5trzelfrtu ieiny mapt

_ N a  początku D’ 1"
Polski z ozdoba* wykowwcm i (h 
mentamj rajcha " i  „ b -
ourazkow tycn puszezra l , . N-erU
Pol * i ,  ukad plyma na farten 
.u vcjc P "* "kiego Eańja » ą  0a  

radiostacji z R^ . ekf  ^  rad, >-
lej umieszczono k otki ♦ fntogra
fonjł w Polsce, bustrow .ny ^  wy
fiam i Uboratorjow t e d u y ®  .adj • 
kresem ro w o ju  warszawslnej do

od
dz.siejszego
szyńskiego“. L drug 1 J 2lJ cy l.

Naitępne aw-łe 
no zdjectom n a j * '? 1* ' 1U, ,fon*i
stawicie li kierownictwa
polskiej. _ . . . . i j nl«fflv mn*i-

ed-
au

r a r - . - Ą

i i , v
miu pozgłofni regjónalny • ^ .gj ond  
fja spe kerów stołeczny u ,zv c1
nych. toto gr, .f je foto-
artystów i pr* egentow 1 . • ..

stwo zdjęć A  ł<ri?* ; ^  .ne-
warszawskiej i) f lf z-vA  otogra

B E R L IN , 21.12. (P A T , ) .  W  so 
botę wieczorem nastąpiło w  Hatn 
bur i i  o iw grc ie  nowego staćjonu 
lodowego. Centralnym  punktem 
uroczystości otw arcia  był mecz 
hokejowy pomiędzy jepiez-onta- 
cją Polski południowej i Niem iec 
północnych.

N ieznaczne zwycięstwo odnio­
sła drużyna niemiecka w  stosun-

gramca.

Album ten opracowało biu ro  -L a ­
sy i Propagandy P. K. poa naczelną 
redakcją Dr. W ładysław a Kłyszew- 
skiego. t ikładkę, układ i opracowi - 
nie rrafiozne w  całości przygotował 
jirt. m alarz M arjan  Jerzy Malioki,
Druk i klisze wykonały Zakłady G ra  
fjczne E. Dr, K K.rziań -ich w tvar 
szawie Wcijług fotografii nadesła­
nych z lałej Polski. AlDum wydano 
w nakładzie 100.000 Dotąd 80.000 
prawie radiosłuchaczy zamówiło A ’ 
bum P-iesieciolecia. Jeszcze przed 
świętami 25.000 egzemplarzy roze 
słanych zostanie, t)o tych, którzy naj 
pierwsi się zgłosili W szyscy inni j,0tn j 0p a d śn ieżny  p o p ra w ił jesz-

d ^ r s t y c z n i a ^ r r o k m 0 CZ6 bal'aziej SZiUę ZaK°~

Cteleyacia pracowników wiejskich
a witendn. Korsaka

D zisia j o g. jy  arana w jCemf- wiedzialności służbowej i uposa 

m ster Korsak p rzy jm ie de legac ję ' żeiuacb w samorządzie.

ku 2:1 (0 :0 , 1:0, 1 :1 ).
N iem cy byli lep iej zgran i i 

m ieli lekką techniczną przew agę 
nad Potokam i. Dopiero w  ostat­
niej fa z ie  g ry  naszym hokeistom 
udało się zdobyć honorowy 
punkt.

M ecz w yw oła ł duże ziaintoraso- 
wanie i zgrom adził p rze*zlo  6 
tys. w idzów.

R e w a n żo w y  m ecz s ze rm ie rc zy  
P o l s k a — H U m Ł y

Reprezentacje Polski i Niemiec w 
szermierce, które niedawno rozegraiy 
Z sobą mecz zakończony zwycięstwem

Polski w szabM 10:6, a w szpadzie re­
misem 8:8, rozegrają mecz rewanżo­
wy, ale jopiero w czerwcu. Mecz 
icn odbędzie s :ę w Łopotach.

Kon tuzja trenera naszych narciarzy
rrenrr nns7vrh narcim*7u a. \ i r  ir   .. . *Trener naszycn narciarzy z druży­

ny olinipu niej, Norweg bandvig, przy 
icdrie dopiero za tydzień, gdyż od­
niósł niedawno kontuzję na treningu.

■ , ^ : '.nk'y bawit już trener ausfr- 
jacki, W leser, kióry kierować będzit 
»urs«m zjazdowym, orsamzowanvn 
przez AZS. 3

15 proc. szczęścia w  tenisie
Anglik Perry, najlepszy tenisista na 

na zapytanie, jakie wartości 
s t ijff się na wybitnego tenisistę i 
co decyduje o zwycięstwie w tenish,

odpowiedział żc sukcesy tenisowe za 
Łzą av on proc. od sprawności tcch- 
mcznej, 30 proc. od wytrzymałości 

lo proc. od szczęścia.

i ! ! P J l scI Rar£iarze na o lim p ia d zieJappngki Zw. Narc.arskl ustalił już 
skład swojej reprezentacji na igrzyska 
olimpijskie. Drużyna japońska sl-ia- 
dać się będzie z 10 zawodu.ków, któ-

nay b,ę?ą w bie2acl5 otwar-
50 dni 18 knometrów, w kombi

kursie" sk^kóyi^ W #twa^ m koa

Keiibek w  roEi p iłk a rza

Idealne warunki narciarskie
w  Z a k o p a n e m

Z A K O P A N E , 21, 12. O b fity  so-

m ontaic grafik i i t. P- - 'T . L y  p 0l 
piana o ujęciu grafwfiterń działu

przedstaw icie li wszystkich cen- 
tra l zw iązków zawodowych pra­
cowników umysłowych i f iz y c z ­
nych, piaćownikćw  m iejskich w  

sprawić ustay, o służbie, odpo-

Na kon ferencji te] delegaci ma 
ją  otrzym ać in form acje, które z 
postulatów wysuniętych przez ot 
yan izacje pracowników mie. - 
skich zostaną uwzględniona.

panego , gór. stw arza jąc idealne 
warunki dla narciarstwa. W  zw ią 
zku z tem organ izu ją  m iejscowe 
kluby dziś, t. j. w  n iedzie lę  dn. 
22 b. m. 'w ew nętrzne - klubowe 
narciarskis b ieg i tren ingowe. 
Skocznia narciarska na K rokw i 
pozwala ju ż  rów n ież na trening.

P ierw sze  skoki narciarskie or­
gan izow ane przez S. N  P T  T. 
i „W is lę “  odbędą się ściśle w e­
dług program u w 2-gi dzień 
św iąt, t. j dn. 26 grudnia. \V kon 
kursie wasmą udział również 
*l*oał>ijc!Łycy.

Na jednym z meczów piłkarskich w 
Brnie Muiawskicm wys^pił w cha­
rakterze oilkarza Koutek. h.e by toby 
w terr nic nadzwyczajnego, gdyby  
me okolicztioś;, żo (oubek n.eduwiio 
jeszcze byj kobietą i "osiada! ,obie-v 
rekord świata na 800 metrów oraz

szereg kobiecych rekordów czechosło-
musi1Łna,W lekkiel atle‘ Vce. Koubel: niusr nanowo rozpoczyna- karier.
sponową, ? zaczął, jak widzimy od
P łki nożnej, ciekawe jest, czy „dzi"
święcił na tem po-u sukcest tal iak
dawr.iej, będąc jeszcze kobtofą

K a s E i c s
znokautow any  w  l - e ]  runuzie

Mecz niał charakter towarzyski i 
obliczony byl r.a 1 0 n,nd 1

NOW Y J°K K , 21 12. (P A T ).  W 
-'U-dison Sąuare Garden rozegrany zo- 
sial sensacyjny mecz bokserski po- 
ni.ędzy amerykańskim mistrzem świa­
ta wagi średniej, Polakiem Eudii Ba­
bę Resko - Pylkow sk.m, a Anglikiem 
Jackem Avoyem.

Sensacyjne zwycięstwo odniósł An- 
; .A nokautując Risko - Pylkowskic- 
go już w pierwszej rundzu. Wa.ka 
trwcla zaieawie 2 m,n. 41 sek An*>lik 
mial przez cały czas olbrzymią prŁe- 
wagę, przyezem już po pierwsze, ch y-

S a E  s kl u * ) * * * ,  o
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W e r y f i k a c j Ł
meczu tiokSŁ SKiego

Mecz toksirsk. -  mistrsostwe pol­
ski .omieu_y M artą , a I.K  P . Z(,gt..« 
zwu-yfikowiny przez wydz,.ił ^  )r . 
WJ r .Z .b . zgodnie wynikien i.u


